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Nowa szkoła św. Bonawentury.
N ad uroczą rzeką Arno, niedaleko Florencyi, onych 

A ten Medycejskich, w cicliem ustron iu  wznosi się klasztor 
spaniały  synów św. F ranciszka, n a  k tóry  świat uczony 

dzisn.j z wielkim spogląda interesem , _ bo od niedaw na za­
kw itła tam  szkoła św. Bonaw entury. Zycie niezwykłe n au ­
kowe tam  się rozwinęło, a we w spaniałych kom natach dru­
karze sprowadzeni z nad  brzegów R enu  z drukarzam i wło­
skimi przypom inają wielkość m yśli serafickiego doktora. P rzed 
kilku m iesiącam i wyszedł ztam tąd pierwszy tom  dzieł śgo 
Bonaw entury, a świat teologiczny przyjął jego ukazanie się 
jako wypadek niezwykły i donośny w historyi nauki teolo­
gicznej. W ydanie tego dzieła położyło fundam ent do no­
wej, dotyefiezas w świecie naukow ym  nieznanej szkoły śgo 
B onaw entury . N ie było jej dątąd, m usim y to przyznać, 
biorąc nazwę „szkoły1* w śeisłem  rozum ieniu, jak rozum iem y 
szkołę św. Tomasza, do której prócz zakonu D om inikań­
skiego przyznawał się niepospolity szereg innych zakonów ,— 
szkolę D uns Skota (Franciszkanie), Idziego K olonuy (E re­
m ici A ugustynianie), J a n a  Bakona (K arm elici trzewiczkowi), 
H enryka ż O e n t (Serwici). Członkowie odnośnych zakonów 
byli n a  mocy sta tu tów  wskazani ua doktryny przekazanych 
sobie nauczycieli i w tern rozum ieniu żaden zakon nie był 
zobowiązany do doktryny św B onaw entury; dla tego też 
n ie było aż dotąd  szkoły misfcrza'-serałickiego. A prze­
cież znakom ite je s t jego miejsce w plejadzie wielkich m y­
ślicieli wieku X III, i godzien on zająć miejsce obok A lberta W., 
Tom asza z Akwinu, D uns Skuta. Z wielkiemi tem i powa­
gam i rywalizuje ś. B onaw entura w speku lac ji scholastycznej do 
t j  la, że seliolastyczny system  jego naukowy, k tóry  postawił 
szczególniej w kom entarzu do se n te n c ji Lom barda, go­
dzien zupełnie stanąć obok toniistycznego system u. Guninsz 
jego niem niej był płodny, jak geniusz współczesnego m u 
Tom asza z Akwinu, a obydwaj rywałizują ze sobą nie tylko 
pod względem  treści, ale i liczby dziel Ja k  Tomasz, 
tak  i B onaw entura był n ie  tylko scholastykiem , ale i m i­
stykiem . Jako  m istyk prześcignął on anielskiego doktora 
i największe święcił tryum fy  polotem  m yśli i p iękneni przed­
staw ienia; w dziełach swoich porywa i n rozpala. Święty 
B onaw entura i św. Tom asz z Akwinu uzupełniają się na- 
w ajem; dla tego tylko przyklasnąć wielkiej m yśli najno­
wszego czasu, że liiedy Ojciec św. Leon X II I  przypom niał 
światu uczonem u wielkiego m yśliciela, A rystotelesa chrze- 
ścnaiskiego,^ skrom ni synowie św. Franciszka tworzą szkołę 
wieTdego m istyka i scholastyka i wydobywają n a  jaw  jakby  
z py iu  zapom nienia wielkie skarby jego duclia.

Nie było aż dotąd szkoły ćśw. Bonaw entury, a  w ogóle 
u  Franciszkanów  nie było żadnej. Zakon ten  aż dowT. XV 
zobowiczywał członków swoich, żej m usieli „ trz y m a j; się 
d o k tr jn y  starych  i doświadczonych nauczy cieli, i z tego 
mieli być odpowiedzialnymi przed Bogiem  i w łasnem  su- 
m ien iem .11 Nie m id i więc właściwie żadnej szko..y, a z tej

wolności korzystali też ich nauczyciele przed 1500 rokiem  
bardzo dowolnie. Jedni, idąc za D uns Skotem , byli ekle- 
k tykam i raczej i bronili bardzo wolności indyw idualnej 
w badaniach; inni znów przyłączyli się do szkoły nom ina- 
listycznej, a  tylko nie wielu przyznaw ało się w XV wieku 
do śwr. Bonaw entury. W  czasie przynajm niej:.m iędzy 1300 
(Skotus) a 1500 nie tworzyli nauczyciele Franciszkańscy 
szkoły jednolitej i dla tego nie m ożna też mówić w tym  
okresie o szkole Franciszkańskiej.

Dopiero w r. 1500 ułożony został n a  kapitu le jeneral- 
nej w Tcrni porządek studyówr i tu  przyznano Skotowi obok 
innych nauczycieli (A leksandra de H ales, św, B onaw entury, 
F rańciszka M ayronisa, R yszarda de M gdiarilla), k tórych stu- 
dyum  zostało polecone, w ybitne miejsce; dekretem  zaś ka­
p itu ły  zgromadzonej w V alladolid 1593 został Skotus m ia­
now any „Doctor Ordinis**, w ykład jego nauki nakazany n a  
wszystkie późniejsze czasy. O dtąd obie rodziny wielkiego 
zakonu: obserw anci i konw entualni szli w zawody o lepszą 
w objaśnianiu wielkiego północnego m yśliciela. P ierw szym  
zawdzięczamy szczególniej niepospolity szereg znakojeitycb 
kom entarzy i jedyne piękne wydanie wszystkich dzioT^kota. 
Z zapałem  w najpóźniejsze czasy oddawali się wjfffSpzie sg B  
nowie św. F rańciszka tem u studyum . W  rękach SBaszyo 
znajdują się tezy z całej filozofii Skota, którycly^r, z g r  - 
m adzem u w Bydgoszczy w m iesiącu czerwcu 174i^łjjrpnili 
klerycy zakonu Obserwantów; jest ich tam  40  zH gąk i, 
fizyki, m etafizyki i anim astyki, a ty tu ł tej karty  brznn: 
„Tlieses ex universa philosophia m enti Joannis D uns Scoti 
Doctoris M ariani Subtilis conformes D efendentur in  Con- 
re n tu  Bidgostiensi ad S anctissim am  T rin itatum  a. I1R. P P . 
F F . praedicti S tudii alum nis Ordinis M inorum  O b se m n tiu ra
S. P. F rancisci M ense Ju n io  Die Alino D om ini 1742.“ 
Obok tego m am y z tegoż sam ego klasztoru 9 tez p isa­
nych: „Conclusiones pliilosophicae ex pneum atologia m enti 
v. s. D. Joan n is  D uns-Scoti D ris Subt. ac M ariani confor- 
n ie s .^ n a  których końcu um ieszczony je s t napis: „ I im ta t 
hunianissim e P erillu str. Adm. R ndus D nus O ppugnansjćum  
A rgum entis p. D ie 3a Maji (bez roku) horis matutims.** 

Jeśli wyraz „szkoła** w rozlegiejszem  weźmiemy rozum ieniu, 
to rnożemy mówić ,o szkole Frańciszkańskiej w okresie przed 
Skotem, gdyż tam  kw itnęla wonczas szkoła ś. B onaw entury. 
AV wieku bowiem X III  widzimy u  nauczycieli F ranciszkańskich  
w wyborze se n ten c ji dość wyraźnie wspólne pewne znam ię, 
przypom inające św. B onaw enturę, i d la tego też słusznie n a ­
zywa się w historyi filozofii cały szereg nauczycieli Frafi- 
ciszkańsldch od A leksandra z H ales aż do Skota s t a r ą  
s z k o ł ą  ś. B o n a w e n t u r y .  Obecnie k ładą fundam enta 
Obserwanci z wielką energią i zapałem  do „nowej szkoły** 
Świętego. To szczere zajęcie się św. B onaw enturą, objawia­
jące się dziś w zakonie w licznych pub likacjach , zajm ują­
cych się nauką i pism am i Świętego, a przedowszystkiem 
w onem  slaw nem  wydawnictwie wszystkich jogo dzieł, które 
zapowiedzieli Obserwanci, a k tórych pierwszy tom  ukazał 
się niedawno w formie w spanialej, wskazuje niedwuznacznie,
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że odtąd w szkole nauka Skota ustępuje m iejsca nauce 
św B onaw entury, a D octor Scrapliicus w stępuje jako n au ­

c z y c ie l zakonu w miejsce D oktora sub tilis.
Powód tej zm iany łatw o odgadnąć: pism a wielkiego 

m yśliciela północy są  cenne d la nauczyciela, w ykształ­
conego teologa, ale niestosow ne dla początkującego. „Non 
enim  omnis ad acum ina Scoti idoneus est,“ powiedziała 
słusznie kap itu ła  zakonu w Terni (1500). iiw. B onaw en­
tu ra  zaś nie chciał, jak  sam  wyznaje otwarcie (Op. tom  1 
A pud Claras A (pi as p. L V II) w kom entarzu  do Lom ­
bardu., napisać dzieła uczonego, lecz raczej dogodne korn- 
pendyum  do nauki teologicznej dla braci zakonnej, i to 
m u  się też udało. Żaden z rozlicznych kom entarzy, jakie 
nam  sta ra  franciszkańska szkoła pozostawiła, nie podaje onej 
doctrina com m unis, całego m a te ry a łu  naukowego, którego 
wówczas dom agano się w w ykształceniu teologicznem , w tak  
klasycznej formie, jak kom entarz św. Bonaw entury , Uni­
kał on wyraźnie wszelkich kontrowersyi naukowych, k tóre 
w głowie początkującego teologa tylko zam ęt sprowadzić 
mogą, odwracając natom iast uwagę od kwestyi ważniej- i 
szych. Za to zaś pudał tylko to p u n k ta  naukowe, w któ- i 
rycli wszystkie szkoły były zgodne, a tern sam om  dał 
w rękę początkującym  teologom książkę, k tó ra  od razu od­
słoniła rdzeń s ta re j scholastyki.

iŚiYiat naukowy przyjął z zapałem  wiadomość o no­
wej tej szkole, której ducha i stosunek do innych szkół 
najlepiej objaśniają uwagi, dodane do 'Igo  tom u dzieł ś. B ona­
w entury, obecnie wydanego. I  przed D uns Skotem  m iała 
szkoła franciszkańska niewątpliwie charak terystyczne swoje 
zdania naukowe, które ją w yróżniały od innych szkół 
w spółczesnych, a mianowicie od szkoły dom inikańskiej. 
Tych jednak  punktów  w yróżn ia jących , m ianowicie ze 
w zględu n a  szkołę dom inikańską, nie było tak  wiele i nie 
miały' one wielkićj doniosłości. Św. B onaw entura sam  ledwie ■ 
je  zaznacza i dla tego nie tak bardzo się różni od na- ; 
uki ś. Tomasza, jak  jego uczniowie, chociaż i ci nie tyle 
jeszcze się wyróżniają od niego pod w zględem  wyrażeń 
w kw estyach spornych, ja k  raczej pod względem objaśnień. 
Jed n i z n ich  znów mniej sit^ w yróżniają aniżeli drudzy, j 
a naw et nieraz i to  zachodzi, że jeden  i ten  sam  autor 
pod względem tej sam ej nauki n a  jednem  m iejscu więcej się 
zbliża do przeciwnika swego, n a  drugiem  zaś więcej się 
od niego oddala. AAr każdym  razie m ają  ci nauczyciele : 
pewne punk ta , w których zbliżają się do szkoły ta k  prze- \ 
ciwnój, jak i przychylnej ś. Tomaszowi. i

Ponieważ przy powołaniu do życia nowej tej szkoły, j 
nie chodzi tylko o reprodukcyą szkoły frańciszkańskiej 
przedskotystycznej, lecz o pow rót do nauki ś. Bonaw en- i 
tu ry , a więc o przywrócenie częściowe starej szkoły tego 
św. nauczyciela, to już to  sam o określa jej stosunek do ś. 
Tom asza i wskazuje, że 11 i e m o ż e  b y ć  i n  11 n  y, j a k  
s t o s u n e k ,  w k t ó r y m  s t a ł  „ n j a u c z y c i e l  s e r a f i -  
c k i “ d o  „ a n i e l s k i e g o  n a u c z y c i e l a . “ D la tego 
też tcologicznejuw agi, dodane do dzieła, o którem  mówili- I 
śmy, noszą wszystkie n a  sobie piętno zgodności, odpowia­
dające najpiękniej usposobieniu św; B onaw entury, jego ten- 
dencyi i zam iarom  i ogólnem u charakterow i dzieł jego. 
P u n k ta  zaś sporne załatw ili tu ta j wydawcy zupełnie w du­
chu św B o n aw en tu ry : spokojnie, pobłażliwie, a wszędzie 
przyznali św. Tomaszowi, jako przyjaciolowi serafickiego 
nauczyciela, palm ę pierw szeństwa i zaszczytne uznanie.

T utaj widzimy dwóch wielkich św iętych w onem po­
łączeniu, w jakiem  przedstaw ili ich kiedyś w B ullach swo­
ich ’-Syxtus IV  i S yxtus Y,  jako rówieśników pod względem 
czasu i nauki, jako towarzyszów w zawodzie naukowym, 
jako dwóch braci w czystej miłości, w ew nętrznem  pokre­
wieństwie duchów i przyjacielskiem  pożyciu. i

Z tego wszystkiego widać, że twórcom  nowej tćj j

| szkoły nie chodziło, jak  twórcom  starej szkoły n a  kapitule 
w A ulladoiid (1593), kiedy D uns Skota wynosili n a  n a u ­
czyciela zakonu, o to, aby uw ydatniąć kontrow ersye szkolne, 
ho to nie odpowiada duchowi i w ym aganiom  naszego czasu; 
przeciwnie szko ła ' ta  m a być obok szkoły św. Tomasza, 
k tóra dzisiaj cały św iat teologiczny objęła, tem , czem był 
św. B onaw entura dla nauczyciela anielskiego; nie chce ona, 
zgodna zawsze z nią iv zdaniach naukowych, tworzących 

j doctrm am  eom m unem , z rjw a ć  przyjaźni, chociaż niezgo- 
i d n a -z  n ią  w zapatryw aniach  mniejszego znaczenia, ani też 

nie chce, by jej podcięto skrzydła w polocio do wspólnego 
celu, to je s t do piawdy. Tutaj skupiają się zatem  liczne 
i wyborowe siły naukowe sław nego zgrom adzenia zakonnego 
w jedno ognisko, zbierają się na jednej arenie, aby z m ró­
wczą skrzętnością wydobyć zdobycze naukowe stare j szkoły 
i zuzyć dla wielkich zadań nauki naszego czasu.

O energii i sprężystości, z jak ą  utworzono nową szkolę, 
ś w i a d c z y  n a j w y r a ź n i e j  p i e r w s z y  t o m  d z i e ł  
ś w. n a u c z y c i e l a  Z a k o n u ,  k tóry  niedawno tem u  po­
dziwiał św iat uczony. W ydawnictwa nowego, krytycznego 
tak iicznycli dzieł św. B onaw entury, w yglądał już oddawna 
świat liczony z tęsknotą, ale z bólem  patrzał też nieraz na 
trudności takiego wydawnictwa, które łam ały  niejedną już 
silną wolę i n ie jedną potężną silę. Bo wydawnictwo takie 
w i n n o  s p e ł n i ć  d w a  w a r u n k i :  powinno 0110 obejmo­
wać rzeczywiście wszystkie praco nauczyciela z wyklu­
czeniem wszystkich wątpliwych i nieautentycznych i po­
winno podać tekst jak  najwierniejszy i najpopruwniejszy. Bod 
ty m  właśnie względem nm dom agają wszystkie dotychcza­
sowe w ydania dzieł św. B onaw entury , jak i prawie wszy­
stkie w ydawnictwa naszych starszych  średniowiecznych teo­
logów.

(Dokończenie nastąpi)
— —   — ■—   »  ■  <      —

Studyum kanoniczne i liturgiczne 
o Miłowaniu.

( Ci ą g  d a l s z y ) .
I I I .  I  n  s t  r  u  k c y a ś w. K  o n g r  e g a e y i P r o p a ­

g a n d y  w z g l ę d e m  b i 11 o w a n  i a.
„1. AYladza balowania, jak ą  zwykle od Stolicy św. Or- 

dynaryusze n a  M isyach, z upow ażnieniem  udzielania jej 
m isyonarzom , otrzym ują, dala powód do przedłożenia tejże-- 
K ongregacyi różnych kwestyi do roztrzygnięcia. Pochodzi 
to głównie ze surowości klauzuli zam ieszczonych w form ula- 
larzacłi n a  rozkaz P ap . A leksandra V IłI. U znano tedy za 
stosowne oznaczyć w niniejszej instrukoyi zasady i reguły  
najogólniejsze, jak ie przestrzegane być powinny przy ko­
rzystan iu  z rzeczonej władzy.

2. AAfozystkim wiadomo, że w obecnej dyscyplinie ko­
ścielnej, kap łan i raz tylko n a  dzień Celebrować mogą. J e s t 
to regu ła  ogólna ustanow iona przez Inocentego i I I :  Itcs-  
pondem us guocl, excupło dic N ativU atis Dominicaa, n is i  
causa necessitatis suadcat, su /ficit sacerdoti scmel in  dic 
u n a m  m issam  solummodo edebrare.

3. Jednakow oż w razie potrzeby bywa duchow nym  
udzielane pozwolenie odpraw ienia więcej Mszy na dzień, lecz 
tylko dwóch, m im o wszelkich powodów, jak ie przytaczano w celu 
pozyskania upoważnienia do odpraw ienia większćj liczby Mszy. 
AYypływa to zresztą z tenoru formularzy, P refek t m isyi 
K apucynów  w T unis prosił niegdyś, aby, ponieważ wszyśóy 
jego lm syoharze znajdowali się w więzieniu, m ógł miewać 
więcej aniżeli dwie Msze dziennie, si necessitas urgeat. Ivon- 
g reg d c jp  Propag. odpowiedziała (7 sierpnia 1684): N o n  
posse vigore‘ ja c u l ta h m . Tak sam o zadecydowała poprze­
dnio K ongregac ja  jen era ln a  odbyta w obecności Papieża, 
17 lut. DUŚ, gdy doniesiono jej, że kap łan i w Algierze
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odprawiali 11,oprawnie po ii Msze dziennie, „■gSmus jussit 
per dictum  praofcctum  (Algeriae) praecipi nom ine SanH i- 
ta tis  Suae sacerdotibus.... quod cum  sedes apostolica in 
facu ltatibus m issionariorum  po testa tem  sen liccntiam  con- 
cesseriii celcbrandi bis in die, ubi necessitas id e.xigerit, nc 
de.ncops u ltra  duas m issns celebrent.“ Tak samo odmowną 
odpowiedź udzielono apostolskiem u prefektowi w Tunisie 
1818 i 1820 r.

4. Tak tedy jedynie potrzeba może upoważniać k a ­
płanów  do binowania. Lecz jak  zauważa Verricelli, „haec 
necessitas non est desum enda ex parte  inopiae sacerdotum , 
sed ex parte  necessita tis sp iritualis populi, e t ra r ita te  sa- 
ce rdo tum ').

Postawiw szy tęjj zasadę, łatw o z niej wyciągnąć niektóre 
regu ły  negatyw ne co do korzystania z władzy binow ania.

a) N ie wolno binować w święta zniesione, w które 
ludność dyspensow ana jest od słuchan ia  M szy św. Tak 
zadecydow ała K ongr. św. 1887: „PŁe m atu rę  perpensa, ex 
ipsins form ulao verbis satis clare p a tu it non posse faculta- 
tes ad abrogatas fes tirita tes  extendi. Cum  enim  in m e- 
m orata form uła dec łare tu r facu lta tem  ra le re  si necessitas 
urgeat, sequitu r ex eo unice tituło, quod dies illi festi olim 
fuerint, non posse m issam  bis ab eodem  sacerdote celebrari.“

b) Zakazane jest również binowanie dla wygody osób, 
k tóreby chciały spełnić przykazanie słuchania Mszy św. 
w swycli kaplicach domowych. W  r. 1842 wikaryusz apo­
stolski w L im burgu  doniósł, źe w kraju jego wyrobił się 
zwyczaj binow ania w kaplicach pryw atnych szlacheckich; 
nie widząc do tego żadnej potrzeb) , w ym aganej w for­
m ule indultu , prosił tak  ze względu na zwyczaj j; dc na 
pożytek m oralny ztąd wypływający o upoważnienie do 
tego binowania, lecz Officium św. rozstrzygnęło: J u x ln  
posila  non  ewpedire, W ikaryusz apostolski przedstaw ił po­
nownie, źe niektórzy księża binowali dalej na mocy pozwo­
len ia ze strony  jego poprzednika; Officium św. ośw iad­
czyło: F acu lta tem  esse revoccmdam guatenus vicarius apost. 
L im burgcn. p ru d en ter  iet fieri posse .existimet.

c) Z tych  decyzji wypływa, że zwyczaj nie je s t do­
statecznym  ty tu łem , aby kapłan  m ógł dwa razy na dzień 
celebrować. U czy też tego B enedykt X IV  w konsty tu ­
c j i  D cclarasti nobis, wystosowanej 16 m arca 1746 roku do 
B iskupa w H uesca: „Soluni inquirim us, n trn m  ea consue- 
tudo rationem  praescrip tionis sibi au t p raesum ptionis com- 
p ara rit, et u tru m ąu e falsum  et alienuiu judicam us.“ Co się 
tyczy przedawnienia, tak  się w yraża B enedykt XIV: „Si 
ejgłiiiri ju x ta  cm les  leges sanctae res praescribi non pos- 
sunt, absonum  undique est asserere, fuisse per praescriptio- 
nem  ahquod ob ten tum  le i  acquisituin, quod ad re rse tu r 
sanctionibus u n n ersa lib u s Ecelesiae, quarum  obseiwantiam 
sacrum  eoncilium  T riden tinum  in M issarnm  celebratione 
sacerdotibus om nibus praecip it.‘; Ze względu zaś n a  prae- 
snm ptio mówi: „Sed caeteris praeterm issis, subdim us haec 
intelligi posse de .illis pririleg iis, quae im petrari potuissent 
a  Sede Apostoł., si quis ea postulasset, non vero de iis, 
quae cum  postu lan tu r, negari omnino consueverunt, ne prae- 
sum ptio plus h ab eat roboris et m om enti quam  veritas.“ 
Z tąd też K ongregacja , skoro się tylko dowiedziała, że gdzie­
kolwiek zwyczaj binow ania bez potrzeby zaprowadzono, meo- 
mieszkala zwyczaju tego napiętnow ać jako nadużycie i za­
lecała B iskupom  usilnie zniesienie go.

rf) Ubóstwo kapłanów  nie usprawiedliw ia także bino­
wania, jak  to powiedziano powyżej za Verricelłirn. W  1688 
zapytywa* pewien B iskup irlandzki, czy d la jedynego po­
wodu ubóstw a m ógłby upoważnić zakonników do odprawia­
n ia  dwóch Mszy św. w dni świąteczne, w dom ach pryw a­
tnych, jakkolw iek wszystkie parafie i konwenty m ają  swe

l) De apustohcis missionibus tit. 4, cjnaest. 98, dub. 18, u. 201.

| kościoły lub kaplice; odpowiedź św. K o ngregac ji by ła od­
mowna. N a dwóch jeneralnych  posiedzeniach P ropagandy , 
odlB tycli 7 m arca 1743 i 28 lipca 1750 przedstawiono, źe 
nadużycie wspom niane dzieje się jeszcze w Irlandy i, i źe 
znaczna liczba księży korzysta z władzy binow ania jedynie 
aby pozyskać większe honorarya i wygodniejsze m ieć u trzy ­
m anie. K ardynałow ie wydali rozkaz: „G ra r ite r  m oneantnr 
sacerdotes, ne facu ltate  celebrandi bis in  die abutant.nr, u t 
stipendium  largius e t pinguius habean t.“ B enedykt X IV ;) 
oświadcza, źe to je s t wielkie nadużycie, gdy się kap łana 

i upoważnia do binowania eum  in  finem , u t d u p lic i elcm osyna  
decentius sc sustentaret. Gdy w r. 1817 synod prawnie, 
w T urynie w ydał pod tym  w zględem  bardzo surowy zakaz, 
ubodzy zakonnicy skarżyli się, że ten  zakaz wielką im  wy­
rządza krzywdę, gdyż żyli tylko z ja łm użny  wiernych, a za­
kaz rzeczony pozbawił ich ofiar, jakie zbierali przy drzwiach 
kościoła z okazyi Mszy św.; K ongregaeya św. zawiudomTa 
Biskupa, że in  im pertienda  de auctoritate apostolica sacei - 
dotibus licentia celebrandi diebus festis dc prąeecpto duas  
m issas ob causas necessitatis ab aposto lids constdaUonibus 
approbatas, ra tionem  habcant sacerdotum  rcgularinm  ac 

■ praesertim  i l m  um  g a i paupcribus coenobiis m oram  tra- 
‘ dunt. Z resztą nadużycie to nie je s t już dziś możebne, po 
j niedawnej decyzji K ongregacyi św., iż nie wolno p rzy j- 
\ mować stypendyum  n a  drugą Mszą: ,~,Ęy praxi generah 

presbyteris non concedi eleem osynam  recipcre pro seęunda 
\ missa, etiam si de illis ag a tu r qui, parocliiali m unero in- 

structi, ideo stipendium  pro p rim a m issa nequeun t obtinero?; 
quod eam  pro populo applicare tenean tu r.“ P ropaganda 
zawiadom iła ordynaryuszów  n a  m isyi o tej decyzji okólni- 

j kiern osobnym  z 15 paźdz. 1863. Jednakowoż uw zględnia- 
I jąc  okoliczności nadzwyczajne niektórych m isyi upoważnił 

Papież w tymże okólniku ordynaryuszów  „u t ju s ta  et g ra1 i 
\ causa in tercedente sacerdotes sibi sululiti etiam  pro secunda 

m issa in  eadem  die celehranda stipendium  percipere pos- 
sin t ac valean t.“

C) W reszcie nie potrzeba praw ie zwracać uwagi n a  to, że 
żaden Kapłan nie m a praw a binowania, gdy jest drugi ksiądz,

S który potrzebie w iernych zadośćuczynić może. W yraźnie 
uczy tego B enedykt X IV  w konstyt. już przytoczone; D c­
clarasti nobis. D la tego, zanim  się pozwolenie do binowa­
nia udzieli, zbadać należy, czy nie m ożna w inny  sposób, 
przez prawo uznany, zaspokoić potrzeby duchowne wier­
nych. Przedewszystkiem  proboszcz zobowiązań} jest udzielić 
honoraryum  innem u księdzu, a jeśli nie może, winien to 
uczynić lud; a gdy ludu nie m ożna do tego skłonić z po­
wodu ubóstwa, winien O rdynaryusz ten  ciężar ponosić8).

5. To są przypadki, w których bm aoya zakazana. 
Przechodzim y do przypadków, w których potrzeba w ym aga 
dwóch Mszy św. B enedykt X IV  przedstaw ia rzecz tę  obszer-

I nie w konstyt. D cclarasti nobis■ Zauważa naprzód, że zda­
nie jednom yślne teologów upoważnia do binowania kapłana, 
gu i duas p a ro d u a s  obtincat, vcl duos populos adco se jun-  
ctos, u t alter ipsorum  parod io  cclebranti p e r  dies festos 
adesse n u llo  modo possit, ob lo c o ru m m a x im a m d is ta n tia m  
J e s t  to  pierwszy i najpowszechniejszy przypadek. A drugi 
guando u n a  tan tum  sit ecclesia, in  gna  m issa  celebratur 
et ad  guam  in s im u l % m iversuspopulusconvonirenonpolcst.

6. W  tych  przypadkach m ożna binowae, chociażby 
w upoważnieniu, jakie P ropaganda m a zwyczaj udz ie lać! 
nie było to wyrażone, gdyż prawo ogólne zezwala n a  b i­
nowanie, zawsze jednak za pozwoleniem ze strony  Or­
dynaryuszów, m ających obowiązek osądzać prawdziwą po­
trzebę i zastanowić się, czy nie m ożna zaradzić tej potrze­

’) Konstytucja dpostolicum ministerimn z 80 maja 17s9§  T-ł*
2) Benedykt Ki \ 1. cit. Yotum Karilyn. cle Zcdacla ir Thcsau-

nis Cougreg. Concilii, causa Derthuscn, 26 august. 1768.
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bie w i n n y  sposób kanoniczny, o jakim  powyżej by ła  mowa. 
B enedykt X IV  też, wyłożywszy te  różne przypadki, mówi, 
Quae Jiucusgue d icta sun t, canonicis ctiam  generalihus  
sa n c tio n ilu s  in n ih m tu r . Co więcej, proboszcz zarządzający 
dwiem a parafiam i neduni posse, sed p iane  teneri l is  codem  
die m issam  celebrare; takie je s t zdanie ogólne teologów, 
jak  zauważa B enedyk t X IV 1). W ypływ a ztąd widocznie, że 
npoważnienie do binow ania udzielane przez Propagandę, 
dając nową władzę, odnosi się do przypadków kouiocznój 
potrzeby, k tórych  prawo ogólne m e m a n a  oku, gdyż in a­
czej w ładza ta  by łaby  bez pożytku, a przynajm niej w k ra ­
jach, gdzie parafie kanonicznie erygowane poddane są roz­
porządzeniom  praw a powszechnego. B enedykt X IV  uznaje 
leż to zupełnie, gdyż w dziele swojem D e sacrif. missac, 
mówi: C asum  q u i revcra contingit, ew n esse cum  parochus  
duas h a le t parochias  itd., lecz dodaje: N egue tam en qu id -  
quam  prac jud ica tum  volum us dc a liis casibus, in  quibus 
vcl oh locormn d istan tiam , vel ob paucita tem  sacerdotum, 
a u t hacreticorum  a u t in fid d iu m  pcrsccutionem  ne fidelcs \ 
m issa  careant, opus est u t a  saccrdotibus duas m issas cc- 
lebrari. Przyczyny takie zachodzą rzeczywiście na m isyaeh 
i dla tego przełożeni m ają-'upoważnienie do pozwalania na 
hinowanie. M is jonarz  pewien w Philipopolis me chciał 
w r. 1832 binować, chociaż obsługiwał kilka parafii; K on­
g reg a c ja  jener. P rogagandy  kazała m u  wręczyć rozkaz do 
binow ania i napisano m u: .,Jeśli chcesz wiedzieć, dla czego 
pozwolenie n a  binowanie w form ularzu jkst poddane tak 
surowym  warunkom,., znajdziesz rozwiązanie w sa n u j for­
m ule, gdyż przekonasz się "ztamtąd, żo irulult- nie je s t ogra­
niczony n a  potrzeby ludności w dni świąteczne,, le(cz, u jęty 
w w yrażeniach ogólnych, obejm uje także inne przypadki, 
o które chodzi, jak  np. potrzebę adm inistrow ania W iatyku 
chorym  w dwóch parafiach. Do tych w szystkich przypad­
ków odnoszą się zastrzeżenia wyrażono w indulcie.“

7. P rzypadki to, jakkolw iek nieczęste, nierzadko am - 
baraspw aly  Biskupów i m isjonarzy , zwłaszcza że w ątpili, 
aby pLwody do binowania w edług klauzul indu ltu  były  wy­
starczające. Z drugiej strony  przypadki, zachodzić m ogące 
pod ty m  względem  n a  m is jach , są tak  rozm aite, że ich 
przewidzieć a ztąd też przepisać stałych reguł niepodM ma, 
gdyż zdanie o nich zm ieniać się może co chwila w edług 
okoliczności m iejsca, czasu i osób. Z tąd poszło, że rozwiąza­
nie wątpliwości poszczególnych pozostawiano najczęściej roz­
wadze przełożonego m is ji.

8. Po kilkakrotnie pytano się tedy. ja k a  liczba w ier­
nych w ystarcza do odprawienia drugiej Mszy świętej. Pod 
tym  względem  w k o n sty tu c ji A p o sto lic im  niin istcrium  
pozwolenie binow ania określono w .ten sposób: cum  £0- 
ru m  nu m cru s ga i diebus fe s tm s  te m n tu r  sacris assislcrc, 
ta lem  exhibeat neeessitatcm , u t tyjisi a licu i succrdoti duas  
m issas cadem  die edebrand i potestas conccdatur, E cdesiac  
m u n d a ia  p lu rcs  non  satisfaccrcnt. I t e  zasada ta  ogólna 
n ie usuw a wrszelkicli wątpliwości co do liczby wiernych, dla 
której konieczna binować. Tak sam o trzeba  powiedzieć 
o odpowiedzi czysto przeczącej św.tOfficium z r. 1G88. Kilku 
K apucynów  m is jo n arzy  w G recji zapytyw ało się: U tiu m  
m issionarius sacerdos solns m  loco degens duas m issas dio- 
bus dom inicis e t festiyis pro rjnindecim sou r ig iu ti perso- 
nis, qua§ -legitim e im poditae prim ae nhssae  adesso non ra -  
luerunt, celebrare possit. Off. św. odpowiedziało 28 stycznia 
1088: N o n  liccre. A. zatem  liczba 20 nie je s t dostateczna. f 
Jakaż  tedy  liczba w ystarcza?

9. Tak względem tej kwestyi, jak  też względem od- : 
ległości, K o n g reg ac ja  odwołuje sję zasadniczo do roztropności ; 
O rdynaryuszów  misyi, m ających udzielać pozwolenie linio­
wania, gdyż oni jedni m ogą osądzić n a  m iejscu wszelkie \

') Dc synoćlo clioec lib. G, e. 8, n. 2.

okoliczności. Gdy prefekt m is ji w T unis zapytał się, jaka 
może być liczba w iernj cli, pozbawionych Mszy św. w razie, 
gdjdiy nie binowano, Kongreg. jener. P ropagandy  odpowie 
działa 16 listop. 1618: l le h n q w im r  carita ti et. eonscientiae 
P. Fracfecti. Tak sam o w r 1828, gdy Biskup z S t. Louis 
w S tanach  Zjednocz. Ameryki w swojem i m nych B isku­
pów innem u oświadczył się zt sk riipu la iir sum ienia w obec 
form uły  indu ltu  i staw ił kwestyą; .jO lrum  cjuoties tr ig in ta  
au t qu inquag in ta  lidcles periculo exponcm ur m issniu de 
praecepto non audiro, bis celebrare yaleant," Leon X II po­
lecił P ropagandzie odpowiedzieć w następujący sposób: vOm- 
nem  te  n im e ta tem  animd deponere deberc, ot qm n com - 
m ovearis rerborum  rigorc, se conseientiao n jf  prudentiae- 
tuao com m ittoro, u t judices cjiubus in casibus, ratione łm- 
b ita  adjunctorum  dioecesis tuao, g ra , os secundum  conscieu- 
tiarn prudentiaim jue tuam  arb itra tu s fueris, S anctitas Sun 
posse to absqno u lla  dubitatione ca facu ltate  uti benigne 
d ec la ra rit '1 (13 m arca 181)8).

10. T aka sam a odpowiedź nastąp iła  1851 r. M il a- 
rynsz apostolski w L im burgu  zapytyw ał się, do odległo­
ści: ,,In bac regione ex ant.iqua consuotudine binandi licen­
tia  aliqnando €01100(111111' ob necepsitatom  m orałem  licet pa- 
roęhia ricin ior non distet'- u ltra  spacim n m ediae leueao: 
ąu aeritu r m im  recteEŻ P ropaganda odpowiedziała 31 lipca 
tegoż roku: -;',Praemisso episcoportim esse m uneris pro vi- 
ribus curaro, u t bac uti facultate non sit opus ad succur- 
rendum  lidclium  necessitatibus, jiraxis genoralis. servanda 
in  singulis casibus assiguari non potest. (juaprop ter in 
casibus u t  supra partieu laribus defieienter.presbyterorum  
copia, aliisipie om nibus circum staiitiis m aturo  perpensis, p ru- 
deuti judicio superioris delim enduin, u tru m  in oo casu can- 
cu rran t gnicia rerum  adjunct-a, quae tra d u n t doctores ne- 
ćeśsitatis casuin efficore (u ti propositus cidetur) i i quo 
dispensationi a praeceptK  univorsali de non iteraudo sacri- 
ficio ab eodem presbytero eadenujue dio loeus fiat, ea bi- 
nandi facu ltati tribuendao, qua]iropter omnino illum  uti 
debere ex apostolici ijisius indulti verbis app into pcrspici- 
ln r.“ W r 1853 Biskup z Trewiru staw ił różne kwestye 
względem binowania; przesiano m u w liście z 28  września 
in stru k c je , jakie dawniej otrzym ał w ikaryusz apost. w L iiii- 
burgu; „C ensuit s. Cougregatio dandam  esso instructioiiom  
qnam.... yiearius apogtolicust L im burgon obtinu it sub die 
31 ju lii 1851.

11. D ecyzje  zatem  wspomniono pozostawiają trosko 
osądzenia ważności przyczyn, przem aw iających za liniowa­
niem, przełożonym. NiektóróYjcdnak decyzjo zasługują na 
sp ec ja ln ą  wzmiankę, gdyż w arując ogólną regule, za leca­
jącą B iskupom  osądzenie przyczyn, wskazują zarazem  natu rę  
i stopień potrzeby, wym aganej do binowania, a niekiedy 
uspokajają przesadzone obawy, wywołano przez form ułę iiiduUu 
w Biskupach i m isjonarzach . Owóż co napisano pod tym  w zglę­
dem do pewnego B iskupa w S tanach Zjedli. Am or, ki 9 m aja 
1848: „Venio*3id postu latom  tuum  circa moćltim in terpre- 
taudi nccessitatcm  quao requ iritu r ad licitum  usum, facul- 
ta tis  bis in dio m issam  ce leb ran d i.. noyerit ergo am plitudo 
tu a  necessitatem  bujusm odi, de qua.'Scrm o est, yornin qui- 
dem. sed m óralem  intelligi; non au tem  absólutani, de qua 
proiiule dijudiearo n singulis casibus ('pomiot a p ruden ti 
judicirP, inspe.ćtis eircum stantiis. Caycas ergo oportot bac 
in ro ab anxietatc nim ia in  dijudicando, no fru stra  con- 
cossa au t pene m  uullo  casu  ad actum  reducta facu ltas 
p raed icta  v ideatur.“ D ecy z ja  z 1828 r. je s t jeszczo więcej 
(stanowcza P refek t apost. Antylów w ątpiąc^czy może korzy­
stać z władzy, o k tó rą  tu chodzi, z powodu surowych klau­
zuli w formule, prosił o rozleglcjszą facultas, fkam pliorem  
facu ltatem  a Sodo Apostolica copiam faciendi presbytoris... 
u t  diebus dominicis e t lestis de praecepto m issam  bis ce- 
leh rare  possint, cum id postu le t necessitas au t spiritualis
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h d e l i u m  u t i i i t a s . “ ? P r z e d ł o ż o n o  o  t e m  r e f e r a t  P a p i e ż o w i  n a  i  
a u d y o n c y i  T o  k w i e t .  i  n a s t ę p n i e  o d p i s a n o  p r e f e k t o w i  a p o s t . :  
„ T a i i s  e x i s t i m a t i o  e s t  y i r t u t i s  e t  p r u d e n t i a e  R i a e ,  u t  S Ś n m s  
D .  N .  p i s s e r i t ,  o m n e m  d e p o n o r e  t e  d e b e r e  a n x i e t a t e m  a n i l i n  

f e ł t  s i  e x i s t i m a v e r i s  n e c c s s a m n n  e s s e ,  v e i  f i d e l i b u s  y e h o m e n -  
r e r  u t i l e f n i t  s a c e r d o t e s  l n s  m i s s a m  e o d e m  f e s t o  d i e  c e l e -  j 
b r e n t ,  r e r b o r u r n ,  q u i b u s  r e s c r i p t u m  c o n t i n e r i  y i d e t u r ,  r i g o r a  
c o m m o y e r i  t e  n o n  d e b e r e .  P r n d e n t i a c  i t a ą u e  e t  c o n s c i e n -  
t i a e  D o m i n a t i o i j i s  t u a e  c o m m i t t i t  d e  n e c c s s i t a t e  i s t a e t e a u -  
s a r u m  g r a y i t a t - e  j u d i c a r e ,  a t ą u e  i n  i i s  r e r u m  a d j u n c t i s  f a -  
c u l t a t e m  p e r  m e m o r a t u m  r e s c r i p t u m  c o p i a m  f a c i e n d i  s a -  
c e r d o t i b u s  u t  m i s s a m  ' b i s  c e l e b r e n t ,  t e  h a b e r e  S a n c t i t a s  S u a  
b e n i g n e  d e . c h i r n y i t . “

12. Pozostawione je st zatem  przełożonym  misyi za­
stosowanie jcnera lnych  zasad do poszczególnycli przypad­
ków. B egu ly  tej trzym ano się ze względu n a  przypadki, 
nie przedstaw iające przyczyn ważnych i naglących, jakich 
w ym agają ogólne w yrażenia in d u ltu  papiezkiego. Dowód to, j 
że liczyć sio należy z wszelkiemi stosunkam i wiernych przy 
osądzaniu przycztyn, nspr&w iedliwiających korzystanie z in 
dultu . W  r. 1G88 wiceprefekt m isyi w Tripolis, nie wie- i 
dząc jak  sobie postąpić w obec w spom inanych klauzuli, za­
pytywał się, jak a  ściśle liczba więźniów' lub osób być po- j  
w inna, aby m ożna binować, gdyż w więzieniu po za Tripolis się 
znajdającem  nie m a niekiedy więcej jak 10 do 15 więźniów obe- . 
cnych na Mszy; czy w t takim  razie wolno bmować w7 dni świąte­
czne, aby ci więźniowio mogli Mszy ś. w ysłuchać? Św. K on­
g reg a c ja  1’ropag. odpowiedziała 5 paźdz. tego’ roku: „R e- j 
lin ą u a tu r  cbarita ti et couscientiae P. vicepraefecti.“ A jedna- j 
kowoż ś.w. Officium dało odpowiedź odmowną w t przypadku > 
podobnym  tego sam ego roku, jakeśm y wspom inali o tem  ; 
w nr. 8. Nie m ożna H ragaiw ie, żc P ropaganda uznała tu ta j 
za stosowną m terp re tacyą łagodniejszą: chodziło o biednych ’ 
więźniów', których położenie wrym agalo szczególniejszych 
względów', którzy może żądnej innej pociechy duchowej nie 
mieli, jak  słuchanie Mszy św. LSwa" m am y jeszcze inny 
przyk ład  to le ranc ji, sk łan ian ia się do łagodniejszej in te rp re­
ta c ji ,  uzasadnionej okolicznościami. W  liście z 20 lipca 
18(i0 Officium św. pisało do wikaryusza apost. w królestwie, 
sąsiadującem  jw Chinam i:j^,D esiderium  neophytorum  bis au t 
te r  in anno SSm am  E ucharistiam  sum ere Tolentium  per sc 
non esse u rgentissim am  caus.am in casu de quo ag itu r (bi- 
nandi), sed pensatis om nibus locorum et personarum  mr- 
cum stan tiis, re linąuendum  arbitrio  Ii. P. D. rica rii aposto­
lich* W ypływa ztąd, że przyczyny, nie będące sam e z sie­
bie ważne w wielu krajach, m ogą się niemi stać  dla różnych 
okoliczności w innych okolicach.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kwestye  t e o l o g i c z n e .

I. Czy na mocy w ładzy redukowania M szy ś., otrzy­
manej od Stąliey św., mogą Biskupi darować Mszy dawniej nie 
odprawione.?

O d p. Odpowiedź na to nuisi być przecząca. Jost bowiem 
wielka teHM K pomiędzy rcdukcyą Mszy funduszowych a po­
darowaniem wszystkich z jakiegokolwiek powodu nicodprawlcmych, 
redukeya odnosi się. właściwie do przyszłości, podarowanie jost 
redukcją, dotykającą wyłącznic przeszłość, gdzie chodziło o wy­
pełnienie zaciągniętych zobowiązań i dla togo nazywa się re- 
m issio, condonatio, ahsolutio, a nigdy reductio. Właściwie 
powody nzasadniąjąco kondonacyą są często te same,1 które mo­
tywują rcdukcyą; ponieważ jednak obydwie fącultates są różno 
i rcdukcyą nie zawiera w sobje, kondonacyi, żaden Biskup nie 
mógłby na podstawie zwykłego indultu, udzielonego do reduko­
wania Mszy św., darować opuszczenia dawniejszo. Przypomnieć

takżo tutaj należy, że kondonacya więcej jeszcze aniżeli redukcja 
przechodzi władzę zwyczajną Biskupów i należy do Papieża.

Jest takżo zwyczajem, żojśgśw. JCongr. Soboru bada sama 
wszystkie pojedynczo przypadki kondonacyi, rzadko Diody udziela 
władzę doijj.nbsohyowania wBsposóu ogólny, czyli bez domagania 
się specjalnego przedstawienia każdego przypadku, względem 
którego do nićj się udano, i prawie nigdy nie upoważnia Bi­
skupów do darowania Mszy opuszczonych, jeśli nie ma ro­
zumnych i odpowiednich przyczyn. To są reguły jeneralne, 
których przestrzegać nałoży w tym .punkcie

Pierwszym warunkiem, wymaganym zo strony tych, co za­
niedbali odprawić Msze funduszowe, jest bona fides, z jaką dzia­
łali. Dowód na to dekrota in Trident. z 27 kwietnia 1S05 
i V cm iia r . 29 stycznia 1S25 ild. Również czytamy w różnych 
innych dekretach, żo wszelkie opuszczenicSipopelniono w nadziei 
bezzasadnej i nieracjonalnej, iż kiedyś otrzyma się kondonacyą 
Mszy zaniedbanych, było zawsze potępiane.

Drugim warunkiem kondonacyi, —  aby dochody fundacji tak 
się zmniejszyły, źc widocznie nie wystarczają na spełnienie obo­
wiązków fnndacyi; inaczej Kongregacja nakazuje odprawić:)bez 
zwłoki wszystkie Mszo opuszczono.

AAreszcic gdy nbsolucya za przeszłość udzielona zostanie, 
nakłada rzeczona Kongregacja zwykle pewną pokutę tj. obowią­
zek odprawienia pewnej liczby Mszy św. Niekiedy jednak udziela 
absolucyą bez wszelkiego zobowiązania, zwłaszcza gdy spadko­
biercy fundatorów dla nadzwyczajnego ubóstwa mc mogli uczy­
nić obowiązkom fundacji zadosyć. Prawo przypuszcza bowiem, 
źo wolą testatorów byłoby w takim razie1 zobowiązanie co do 
Mszy św. cofnąć.

Tak tedy nio tylko władza redukowania Mszy nie obejmuje 
w sobie władzy absolwowania za wszelkie opuszczenia, lecz na­
wet specjalna władza absolwowania zależna jest od surowych 
warunków. Jeżeli gdzieś zachodziły takie kondonacye na mocy 
zwyczajnego indultu redukowania Mszy fundowanych, należy udać 
się do Stolicy Apost. z prośbą o uregulowanie tój sprawy.

II. Czy Msze funduszow e mogą być przenoszone z je­
dnego kościoła do drugiego?

O d p. Do przedłożenia tej kwostyi dal sposobność nastę­
pujący fakt; -Wielbi liczba aniwersarzy itd. była przywiązana 
do pewnego kośbioła parafialnego, mającego proboszcza i wika- 
rynsza; po zniesieniu wikaryatu proboszcz nio mógł odprawić 
wszystkich Mszy funduszowych i dla togo szukając sposobu wy­
wiązania się z obligów, poprosił swego Biskupa o upoważnienie 
do przeniesienia do sąsiedniego, bardzo ubogiego kościoła zby­
tniej liczby Mszy fundacyjnych, odciągając z dochodów tychże 
funduszów za zgodą proboszcza tegoż kościoła pewną kwotę pod 
pozorem, że intencją fundatorów było kościtił jego lepiej młotować.

■'Niewątpliwie pewnem jest, żo Biskup może z jednego ko­
ścioła do drugiego przenieść fundusze, gdy niepodobna odprawić 
w kościele przeznaczonym wszystkich Mszy. Cap. N os ąuidem  
{I)e le s t.)  jest w tym punkcie wyraźny. Zresztą słuszną jest 
rzoczą, aby wola testatora, gdy wypełniona być nie może w spo­
sób oznaczony w testamencie, była spełniona w inny jak  najle­
pszy sposób.- Biskup zaś jest tłomaczcm ostatniej woli. Sobór 
też Trydencki oświadcza, żo Biskupi „tanipiam Sedis apostoli- 
cac legati transferro possunt benelicia simphcia** z kościoła zruj­
nowanego do innego (sess. XXI cap. ATI do Reform.)

AA każdym razie przeniesienie to może się. dziać tylko z wa­
żnych powodów', zwłaszcza gdy chodzi o przeniesienie stało, wie­
czyste. Z różnych spraw, badanych w łonie św. Kongr. Sob. (m 
U ononicn. 15 grud. lijj$2, UocfwPin& 16 grud. 1745 i 13 stycz. 
1748 itd.), przekonać się można, że jeszcze waż.niojszych potrzeba po­
wodów, gdy chodzi o odjęcie fundacji kościołowi, w którym ciała 
pobożnych fundatorów' są pogrzebane. Z inny eh decyzji wypływa 
nadto, że to przenoszenie jest w ogóle wzbronione, gdy testatorowie 
wyraźnie wypowiedzieli w testamencie, iż nie chcą, aby ich fundacje 
przenoszono, lub też. gdyby kult publiczny skutkiem tego prze­
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niesienia m iał byc uszczuplonym w kościele ogołoconym z fun- 
dacyi. Tak więc prWy wyborze Mszy, mających bij® przehiesio- 
nomi, liczyć się trzeba z wolą testatorów, z umniejszeniom na­
bożeństw publicznych, a nawet z niewygodą lub niekorzyścią wier­
nych, je-śli fundatorowie mieli na oku korzyść wiernego ludu 
(in A m crin . 17 lipca 1775, in 1  im a n a  5?yierpnia 1792).

Nie można zatem kierować się w tójEprnwie wyłącznie’ 
względom na dochody kościoła, ]Ezlv, .rającego się fnndacy?, 
i przenosić wyłącznie Msze mniej płatno, lecz; zważać należy na 
okoliczności powyżej wymienione. Zauważyć jeszcze trzeba, żą 
przy tom przeniesieniu nie wolno z dochodów fundacji nic od- 

. ciągać na korzyść dawniejszego kościoła.

D E K K ET A  ŚW. KONGREGACY1. 

Rubricae generales Breviarii.
(D o k o ń c z e n i c).

Tytnłów XI de C oncurren tia  Officii; XII dr O rdi.iando  
Ojficio ex  praedictis B a b ń c is ;  X III de M a lu tin o  nic zmie­
niono w niczom.

Tytuł XIV de L a u d ib u s  zmieniony tylko w nrze Cciin. 
Numer )ten brzmi według nowej rubryki.

3. Preces, Hiando dicendae'sunt, olicuntur anto primam 
Orationcm. Comniemorationes’ yero de Cruce, de sancta Maria, 
de sancto Joseph, deApostolis, de Patrono ot de PncĄ similitor 
ąuando dicendae sunt, djęiintur post Orationcm, nisi alia com- 
memoratio Festi Simplicis vel ad instar Simplicis occ.urrat, qu53 
semper praedictas commcmorationes praocedit, do cpubus in pro- 
priis ytubriełs dioitur.

Tytuły XV de P r im a  i NIT de I lo r is  l e ń ia ,  Sexta  rt 
N ona  nic zostały zmienione.

Tytuł X V n de Yesperis- .zmieniony w nr. 3, który brzmi:
3. Preces, cjuando dicendae sunt, dicuntur ante Orationem; 

Comniemorationes vero do Cruce, S. Maria, S. Joseph, Apostolis, 
Patrono, et Pace, post Orationem, ut in propriis Enbricis ha- 
betur. Terminatur autem Offieinm Vosperarum ut in nliis Horis.

Tyt. XVIII dc Compldortff, XIX dc Im ńta iorio; XX de 
U y m n is ; XXI de A n tip h o n is; XXII dc P salm is; XXIII dc 
Canticis; XXIV dc Yersibus; XXV de A bsohd ion ilm s■ et B g -  

nedictionibus ante L ed iones  nie zmienione.
Tytuł XXVI dc L cd io n ib u s  zmieniony w nrze 3 jak na­

stępuje:
3. Si in Offieio norem Lectionum, in quo non dieiuir 110- 

num Eesponsorinm, contingat fiori Commemorntionem dc aliqno 
Sancto, qui propriam habet Lcctionom, nona Lectio legitnr de 
Sancto: si habuerit duas Lectionęs', cx duabus fiat una Lectio, 
umissa nona Jjectiono in dieto Offieio novem Lectionum, cel 
octavae Lectioni adjuneta. Item de Pesto duplici aut Semidu- 
plici, si fiat tamquam Simple.y, legitur nona .Lectio composita 
ex omnibus Sancti I,, ctionibus historicis śeGuudi nSjnćtnrni, ut 
supra dictum est in Eubrica de Commcmor. num. 10, Quod 
si eodem die óccurratfpominica, vcl Feria quftę habknt Ilomiiiam, 
nona Lectio Sancti omittitur, et ejus loco legitur Homilia Do- 
minicae, yal Feriae; scilicet ,el prima Lectio do Homilia, rei 
tres sirnul in unnm Loctionem conjunctao. Similitor si plures 
oegurrant nonao Lcctioncs propriae de Sanctis, legitur tantum 
illa dignioris.

Tytuł XXVII de P esponsoriis post Leciioncm  pozostał 
jak dawniej.

* Tytuł XXVIII de P esponsoriis brcvdm s l lo r a n m i  uzu­
pełniony w nr. 3 i 4, które, brzmią:

3. In Ecsponsorio brevi ad Primam, loco Versns: Qni se­
des dc., in Adventu dicitur: Q ui y e u tu m s  es in  m nndnm , 
tam in Dominicis ot Feriis, quam in Festis, ić$.epto Festo 
Immaculatae Conccptionis bcatae Matiae et per Octayam. In 
N atnitate Domini usque ad'Epiphaniam , etiam in Festis dccur- 
rentihus; in Festo Corporis Christi, et per Octavam, et in

i omni Offieio beatac Marian, tam nocom quam trium Lectionum, 
otiamsi infra ejusdem Octayas fiat do Festo voL de Dóminicn,

' dicitur: Qia na ius cs de M a ria  Yirginc- In Iipiphanin, et 
per Octavam, et in Festo Transfigurationis, dicitur: Q ui appa- 
ru is ti hodie. A Dominion, in Al bis inclusiye, usque ad Ascon- 
sionem exclusiye, tam in Offieio de Tempore quam de Sanctis 
(oxccpto Offieio boatae Mariae) semper d ic itu r: Q ui s t im w is ti  
a hioriuis. In Asconsiofic usque ad Pentecpaten exclusive ib- 
ioitur: (jhti scandis super sidera. In Pontecosto et rclnpio 
anni bunporc tam in Ojficio dć Tempon quam doaSanctis, di­
citur : Q ni sc d cą frd  dexkra .m  P a tris , ut in PsalFri#? Ali- 

; qua praoterea sunt propria Officia, yeluti Protiósissimi San- 
i guims, et Sacratissimi Gordis D. Nę; J. C. ac septem Polorum 

B. M. V., in ąuiluis proprius yorsns assignatur, ut suis locis 
ponitur.

Tytuły XXIX iffiąCayUidis: XXX dc. O ndionc; XXXI dc 
I ly m n o  Tc D en m f XXXII dc Oratione D o m in im  et Sa ln -  
tatione Angelica; XXXIII dc Symbole A podo lornm  ct S ym -  
bolo s. A lhanasir , XXXIV dc Precilm s nie doznały zmian 
żadnych.

IV Tytule ’ XXXV de C om m em oratiom hns com nm nibus  
sen sn ffrag iis stw doru.m  dodano tylko te: trzy wyrazy (le s a n ­
cto Joseph. Tytuły XXXVI de A nU phon ir P>. M a ria e  in  
fine Officii i XXXVII ile Ojficio parvo  li.  M arino  ct n liis  
nie zostały zmienione.

Po rubrykach jeneralnych umieszczono zostały dwie tablice 
mające ty tu ł- D uac tabeli aa ex  m b r ic is  genandibus c.r- 
cerptae. To dwie tabele poprzedza spis świąt I  c l, II  cl., nic- 

j dziel większych (T i 11 cl.), dupl. major, i feryi major. Z po- 
; wodu nowych rubryk w spisach tych zaszły następująco zmiany:

1. W ypisje świąt I  cL po święcie Corporis (Jhristt w na- 
stępu.jąeyni porządku idą święta: Assumptio et Immac. CoUccptio 
B. Manno Yirg., Natiyitas s. JoannisLiBapt., Fostum s. Joseph 
Sponsi B. Mariae Virg., FestorumtSS; Lprostolorum Pstri ct Pauli,

| Fostum  OO: .Sanctornm , D cdieatio  p ropriae  Fcclesiao,. P a trom is 
 ̂ yel T itu lu s  Ecclesiac.

2. IV szcrbgu- świąt II  cl. tyt.nl tak ^mienioipę- „Duplicia, 
secnndao clnssis,, in ąuibiis do Simplicibus fit coinmemoratio in 
Landibus tantum, de aliis ut in rubricis.“ Katalog tych świąt 
podajemy cały, gdyż znacznych doznał zmian:

Cimiincisio Domini.—  Festum SS. Nominis Josu. —  Fostum 
| SS. Trinitatis. — Festinn Pretiosissimi Sanguinis D.iS^J: C. — 

Inyentio S. Crucis. —  Purificatio. Anunliatio, Visitatio, Natiyitas
B. Mariae V. —  Dcdieatio S. Michaelis Arehangeli. — Festum 
Patroeinii S, Joseph Sponsi B. M. V. —4 Jftdalitia iindociin Apo- 
stolorum —  Fcsta Eyangclistanim .— Festum S. Stephani I’roto-4 
nuirtyris. — Festum SS. .1 nnocontiiini Martyrmn. — Festum S. Lnu- 
rentii Mart. ■— Festum ^. Amino Matris B. Mariae V. — Festum 
S. Joachim Patris B. Marnie V.

3. Co do niedziel większych I i I I  kl, żadna zmiana nie 
! zaszła,
! 4. do, świąt dupl. major, tyle jest nowych dodatków
I i zmian, że spis ton nowy podajemy w zupełności:
| T ran sfig u ra tio  D um iiii. —  E .\altu tio  san c tae .C ru cis.—  P ą stu in  

SS. Ć onlis D. N. J .  C. —  Fosta E . M ariae V irg . Duo F c s ta  Septem 
D olorum , Conimcm. de M onte Carmclo, F estu m  ad N iyes,"H 'cstiim  
SS. N om ijSs. Festum  do Mereodc, Solem nitas SS. E o sa n i, 1’rae- 
sen tatio  B. M. Y irg . •—  A p p aritio  SS. M ichaolis A rehangeli. —

| Festum SS. Angolorum Custoduin. — Dcccollatio S. Joannis 
Baptistae. —  Cathedra Ś. Potri Apostoli utraque. —  Fostum 
ejusdom ad I  incula, — Conycrsio S. Pauli Apostoli. —■ Conimo- 
moratio -:S. Pauli Apostoli. —  Festum S. Joannis ante 1’ortam 
Latinam. — Fostum S. Barnabae, Apośtiili. — 1’ostum S. Be- 
nedieti Abb. —  Festum S. Dominiui' Cpufessoris. —  Festum 
S. Francisci Assisien. Confessoris. Fostum Patronorum minus 

j Principalium.
5. Fcryo większe, których tytuł nowy brzmi: F er ia c m a -  

| jo r  es, de yu ilm s semper fit commcmoratio,
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Następują tabellae occurrcntiae  i concurrentiae.
1. Co do tabelli occurreutiae zmiany są bardzo ważne. 

Dawna tabel la miała 10 przypadków w porządku wertykalnym, 
nowa ma ich 12, gdyż dodano jeduę dla świąt dup], major., 
drugą dla świąt Doktorów kośc. W porządku horyzontalnym 
miała dawna tabella 18, nowa 15 przypadków z lego samego 
powodu. Objaśnienia podane następnie do tycli tablic zmienione 
zostały w 5 paragrafach i dla tego podajemy jo w całości:

Notandum, ąuod Duples quodcumquo, etiam Patroni ot 
Tituli Ecclesiae, vel Dcdicationis cjusdem, occurrons iu Yigilia 
Naticitatis Domini et Pentecostes, in Die Circumcisionis, in 
dio Octava Epiphaniae, in Per i a rjnurta Cinernin, ac in tota 
mnjori Hobdomada, et infra Octavam Paschao ot Pentecostes, 
iu Ascensione Domini, in festo Gorporis Christi, iu Festo 
Assumptionis ct Immaculatao Conceptionis 15. Yirginis, in F e­
sto S. Joseph, SS. Apostolorum Petri et Pauli, et Omniuin 
Sanctorum, transfortur, si transferri valeat, aliter do co fit 
Commemoratio ipso die ano caflit, vel penitus omittitur in pro- 
priis Iłubricis.

Infra Ociaram Fpiphaniae lit tantum de Patrono, vcl Ti- 
tulari Fcelesiac, et ejusdem Dedicatione, cum Commemoratione 
t)ctavao: alia Fcsta transferuntur post (M acani, aut do cis lit 
Commemoratio ut supra.

Infra (Macam Corporis Christi, de Seniiduplioi occurrento 
lit tantum Commeinoratio, ncąue lit do duplici translato, nisi 
sit primac vel sccundae classis, et de ca, quocuinque adyeuiento 
duplici, fit Commemoratio.

Infra iMas Octavas, in quibus fit do Festis occurrcntibus, 
do Sciniduplici, etiam ' óceurrouto in Doininica, fit- Gommcuiora- 
tio, uti alias juxta Kuhricas.

De Octara Nativ. Domini, Epiphaniae ot Corporis Christi, 
semper fit Commemoratio, quoeuiuque Festo iu illis occurrontc.

Do aliis Octavis, ąuac non smit in Kalondario, nihil fit 
a Feria q-uar.ta Cineram usquo ad Dominicam iu Albis, ct a Yi­
gilia Pontecostos usque ad Festuiu SS. Triiiitatis inclusiyo, ot 
a dio 17 Decembris usquo ad Epiphaniam.

Dies Octavao numquam transfortur: ideo quamquam Nati- 
yitas s. Joannis Baptist. occurrons in die Corporis Christi, trans- 
feratur in diom scqucntem; non tamen transfortur Octava, sod 
de ca fit tantum Commemoratio in Ofiicio do Outami Corporis 
Christi.

Si occurrat, u t Patronus, vel Titulus Fcelesiac descriptus 
sit eodcm dio in Kalondario cum aliis Sanctis, in ca Feclesia 
fit tantum do Patrono, roi Titulari. Alii si in dieto Kalonda- 
rio doscripti sint sub ofiicio Duplici minori, 11011 tamen alienjus 
Ecclesiae Doctoris, vcl Semiduplici, de cis fit Commemoratio in 
utrisquo Yespcris ct Laudibus juxta lłuhricas. Si autem sint 
de Majoribus Festis aut Doctorum, transferuntur, ita ut do trans­
lato fiat Offic-iuin ac si proprio dio colchraretur. Si vcro in Ka- 
lendario onmes sint taniquam Fostum Simplex, do illis nihil fit.

Dc Feriis Adventus et Quadragcsimae, quando do cis 11011 
fit Ofiioium, fit Commemoratio in utrisque Yespcris et Laudibus 
(•ujuscumque Festi: do (Jimtuor Tomporibus, ot Feria sccunda 
llogationuni, ac Yigiliis, in Laudibus tantum. Si voro aliqua 
Yigilia occurrat in Advo’ńtu, (Juadragosima, ot Quatuor Tempo- 
rihus, vol in diohus Festorum Duplicium primac elussis, sivo 
Patroni, vcl Tituli aut Dcdicationis Fcelesiac, de ea niliil lit, 
nec etiam in Laudibus.

Tabella concurrentiae  nie została zmieniona. Objaśnienia 
dodano do tćj tablicy zostały zmienione w dwóch końcowych pa­
ragrafach i brzmią:

In secundis Yespcris Duplicis primac classis non fit com- 
mcmoratio do Festis Duplicibus ct Semiduplicihus reductis ad 
modiim Simplicis, nisi hujusmodi Commemoratio faeienda sit die 
scąuonti. In Duplicibus tamen sccundae classis dc dictis Fe­
stis fit commemoratio iu utrisque Vusporis ad iusktr Octavac 
ot Dominicae: non fit rero Commemoratio de dio infra Octayam, 
nisi quando dc oa liori dehoat Ofłicium die seqnouti.

i C u i n  p l u r e s  f i u n t  C o m m e m o r a t i o n e s ,  s e i w e t u r  h i c  o r d o :  D e  
D u p l i c i ,  l i c e t  a g a t u r  t a n u j u a i n  S i m p l e s ,  d e  D o m i n i c a ,  d e  S e m i -  
d u p l i c i ,  e t i a m  q u u u d O  r e d u u i t n r  a d  m o d u i n  S i m p l i c i s ,  d e  d i o  i n f r a  
O c t a y a m ,  d o  F e r i a  m a j o r  i ,  s o u  Y i g i l i a ,  d e  s a n c t a  M a r i a  i n  S a b -  

!  L a t o ,  d o  S i m p l i c i .

Dekreta św. K o n g re g a c ji  Obrzędów.
I. Quo va r ia  resolountiir dubla  ąuoad recitalionem  

officioriun vo tivorw n per ann u m , loco fe r iu lk tm .
Q u u m  n o n n u l l a  o b o r t a  s i n t  D u b i a  e i r c a  I n d u l t u m  g e n e r a l e  

i  a  S S m o  D n o  N o s t r o  L o o n o  P a p a  X I I I  d a t u m  p e r  D e e r e t u m  S a -  
|  c r o r u m  I l i t u u m  C o n g r o g a t i o n i s  s u b  d i e  5 I u l i i  n u p o r  p r a e t e r i t i  

ą u o a d  r c c i t a t i o n o m  O f f i c i o r u m  V otivorum  p e r  a n n u m  l o c o  f o -  
r i a l i u m ,  S a c r a  e a d e m  C o n g r c g a t i o  s u i  m u n o r i s  e s s e  c e n s u i t  e a  

i  s e d u l o  c x a m i n i  s u b i i c e r o ,  a t q u o  e x i n d o  a u t h e n t i c a i n  d o c l a r a t i o n e m  
i e m i t t e r e .

Q u a p r o p t c r  i d o m  S a c e r  O r d o  s u b s i g n a t a  d i e  a d  V a t i c a n u m  
i u  p a r t i c u l a r i  c o o t u  c o a d u n a t u s  i n s c q u e n t i a  D u b i a  e x p e n d e n d a  
s u s c o p i t ,  n i m i r u i H :

I .  A n  y e r b a  I n d u l t i  ąuoad prioa tam  vero rccitationem  
|  ad  libilum  s in g u lo n m  de Clero i n t o l l i g o n d a  s i n t  d o  e i s  t a n -  
|  t u m ,  q u i  n u l l o  c a u o n i c o  t i t u l o  a d  C h o r m n  t e n e n t u r ?

I I .  A n  s t a t u t a ,  d o  ć o n s o n s u  C a p i t u l i  s o u  C o m n m n i t a t i s  a b  
O r d i n a r i o  a p p r o b a t ,  r e c i t a t i o n o  O f f i c i i  v o t i \ r i ,  l i c e a t  q n a n d o c u m -

(  q u o  a b  e a  a c c e p t a t i o n e  r o c e d e r e ?
I I I .  A u  I n d u l t u m  i p s u m  i t a  a e c e p t a r i  p o s s i t ,  u t q u i b u s d a m  

i a n n i  d i e b u s  d o  F e r i a  a l i i s  v c r o  d o  Y o t i y i s  O f f i c i i s  i n  C h o r a l i
r e c i t a t i o n o  a g i  c a l e a t ?

F m m i  p o r r o  a c  K m i  1’ a t r o s ,  o m n i b u s  a c c u r a t e  p e r p e n s i s ,  
i s i c  r o s c r i b e r o  r a t i  s u u t :

A d .  I .  Affirmativc;  a d  I I  c t  l i i .  Negatwe.  A t q u e  i t a  
r e s c r i p s e r u n t ,  d e e l a r a y e r u n t ,  a c  s e n a r i  m a u d a r u u t .  

j  D i o  10 N o y c m h r i s  1 S S 3 .
D .  G a r d ,  B  a  r  t  o  1 i  n  i  u  s ,  S .  R .  C .  P r a e f .

L a u r .  S  a  1 v  a  t  i ,  S .  11.  C .  S c c r .

II. Quo festa  Im m a cu la ta e  Conceptionis ct S. losephi
in serun lur in  cacreinoniali E piscoporum , tum  ąuoad usu m  
P a lh i, h m  ąuoad d ies , ąu ibus E piscopi solem niter celcbrare 
solent.

Ob recentcm ad ritum Duplicis primao classis eyectionem 
Festi Im.naculatac B. Mariae Virg. Conceptionis et Fosti S. lo­
sephi oiusdem Deiparae Sponsi, Catholieao Fcelesiac Patroni, 
quum ciulom Festa inter soleinniora accensenda sint, S. Kituum 

j Congrcgatio congruum duxit ut in Caoremoniali Episcoporum, 
i tum lib. I  cap. XYI n. 4, in quo agitur dc usu Palili, tum 
i  lib. II  cap. XXXIV n. 2, ubi dies enumerantur ąuibus Episcopi 
| solemniter celcbrare solent, utraąuo ex praedictis fostivitatibus 
i amodo i u sera tur. Ilanc porro Sacrao ipsius Congrogationis sen- 
| tentiam, per infrascriptum Secrcturium SSmo Domino Nostro 

Leoni PP. X III rolatam, Sanctitas Sua ratam habous, praocepit 
j  ut in noris praefati Libri liturgici cditionibus, oiusmodi addi- 
\ tamentnm perliciatur.

Die 9 Septcmbris 1883.
Pro Emo et Kmo Dno Gard. D. Bartolini S. K. C. Praef.

C. Card D i P i ę t r o ,  Episc. Osticn. et Yelitern.
Laur. S a l  v a t i, S. R. C. Secr.

Piśmiennictwo kościelne.
Listopadowy zeszyt M isyi katolicki oh zawiera, obok in* 

) nyeh zajmujących opisów o misyach zagranicznych, ciekawą rzocz 
| o M isyonarsach  po lsk ich  tu M o łd a w ii  w 17 i 18  ̂ ivieku, 

zaczerpniętą z niewydanego dotąd rękopismu H isto ria  m ission is  
m oldaricae Soc. J e su  a P P . E r . lo m a n o w k s , M a r tw o  
K icrnozycU , Jo a n n ę  I lę y a rsk i ct P r. P arsechow sld eon- 

| scripta. W wiadomościach bieżących tego poszyta znajduje się
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list O. L e o n a  K o g a 1 s k i e g o T. J. z Sevenliill o Polakach 
w południowej Australii. Dowiadujemy się z tego listu, żo ro* 
dacy nasi swoją religijnością i moralnością stawiani są przez 
księży wiernym innych narodowości za przykład. 0. Kogalski 
p ro r nadto o przesyłanie polskich książek budujących 'a  przy­
stępnych dla wszystkich. Książki to można przesyłać pod adre­
sem: To cathohc po lisch  lli llr iv e r -L ib ra ry .  —  Care of 
F . L . R oga lsk i SevcnM ll P . O. — Soui A u stra lia . W  po­
szycie z września i października ogłosiły M isye  sprawozdanie 
ks. Eraz. Bratkiewicza o misjach wT Ameryce pomiędzj Polakami.

W "Warszawie u Lesmana i Swiszczowskiego, ulica Mazo­
wiecka 14, wydał ks. W. "W. O N aśladow aniu Chrystusa  
Tomasza a K em pis w parafrazie, zastosowanej do użytku 
alumnów seminaryjskich. Wcdlo planu i myśli Tomasza a Kem­
pis i św. Ignacego Lojoli ułożył autor kilkadziesiąt krótkich 
i praktycznych mcdytacyi (w części I  -84, w części II  23), 
które młodych lewitów sposobu odbywania medytacji nauczą, 
w braku mnych podręczników obfitą do rozważania treść poda­
wać' będą.

KR ON i K A
dyecezalna i zagraniczna.

Poznań. Nowa parafia, licząca do 2 tysięcy dusz, w ar- 
chidyecczyi naszej osierocona została. Dnia G hm. umarł nagle, 
paraliżem ruszóny w powrocie z odpustu mosińskiego do domu, 
ks. Jan Kapistran N i o w i t o c k i, pleban w Lodzi, dekanacie 
bukowskim. Zmarły urodził się 1811 r., wyświęcony 1841 r., 
parafią łódzką zarządzał od r. 1 8 4 8 .—  Dnia zaś 8 hm. umarł 
ks. Józef G.e 11 e r, proboszcz w Miasteczku, dekan. nal.iolskim, 
w 72 r. życia, 41 kapłaństwa. R. f  1. f  P.

D y e c e zye  polskie. W Kielcach odbył się d. 8 z. m. 
uroczysty akt orekcyi powój katedry i nowy diecezji. Delega­
tem Stolicy Apostolskiej do dopełnienia formalności był ks. So- 
tkiowicz, Biskup sandomirski. Po odśpiewaniu modlitw stoso­
wnych w nowój katedrze, dotychczasowej kolegiacie, przemawiali 
ks. Biskup kielecki i ks. Biskup Sotkiewicz o szczęściujSijakio 
spotyka dyecezyą kielecką przez to nowe urządzenie. Dnia 
9 listopada delogat apostolski odczytał kanonikom w kapitu­
larzu zgromadzonym bullę apostolską do kapituły wystosowaną, 
puczom wraz z Biskupem miejscowym zwiedził miejscowe'semi­
narium , które z polecenia Papieża miał urządziętej(seminarium 
kieleckie tymczasem dawno już istnieje). "Wieczorem tego dnia 
kapituła kielecka gościnnie podejmowała obydwóch księży Bi­
skupów7 wraz z calem duchowieństwem miojscowcm, a jeden 
z członków kapituły podziękował w imieniu swych kolegów de­
legatowi za ustawy, jakie napisał i przeczytał nowój kapitule 
katedralnej. (Dotychczas była tu tylko kapituła kolegiacka). 
W kapitule kieleckiej wakuje 5 miejsc: prałata dziekana, prałata 
scholastyka i trzy kanonio honorowe.

R Z Y M . Dnia 3 hm. udzielił Papież aiulyencyą deputa- 
cyi z Buenos Ayres, która w imieniu katolików tójżc dyecezyi 
wręczyła znaczną kwotę świętopietrza. — Ojtfiec ś>. miano­
wał ks. Jakóba M o o r o  Biskupem wr Ballarat w Australii. 
Ks. Mooro odbył studya w kolegium Wszystkich Świętych W I r ­
landii i był wikarynszem jeneralnym zmarłego Biskupa dyc- 
cezyi Ballarat, Mgra Michała 0 ’Connor i administratorem sedo 
wacante. —  AYeóiług doniesienia M oniteur do Ronie  Benedy­
ktyn z góry Cassino O. Ludwik T o s t  i został w icoarchiwistą, 
a O. D e u i f  1 o, Dominikanin, subarchiwistą Stolicy św. — 
Biskupi amerykańscy przebywający tutaj prosili Ojca śiv., aby 
na przjrszły Sobór narodowy w Stanach Zjednoczonych wysłał 
legata, którybf,: w zastępstwie Jego przewodniczył naradom, 
.Leon X III życzeniu temu czyniąc zadość, zamianował legatem 
uczonego Biskupa tytuł, S o p i a c c i ,  członka zakonu Eremitów 
św. Augustyna, byłego profesora teologii w semiuaryum rzym- 
skiem, który jako długoletni konsultor Kongregacyi Inkwizycji,

J Indeksu i nadzwyczajnych spraw kościelnych, wielkiej nabył ru­
tyny i doświadczenia w administracji kościelnej. — Kongre­
gacja św. Propagandy podzieliła Patagonią (kraj leżący na 
końcu południowej Ameryki), w którój m isja powierzona jest 
członkom kongregacyi św. Ernńciszka Salczego (przełożonytu tej 
kongregacyi jest znany całemu światu z wielkich dzieł miłosier­
dzia O. Jan  Bosco), na prefekturę i wikuryat apostolski. Pre­
fektura, obejmująca południową część Patagonii z wyspami Ma- 
luinami i cieśniną Magiolanską, powierzona została O. Józefowi 
Fagnano (urodź. 1844 w Eocćhotta Tanaro); wikaryat zaś, obej­
mujący część północną i środkową Patagonii, powierzony został 
O. Janowu Cngliero (lir. 1838 w Castel N uoyo d'Asti),,. miano­
wanemu prowikaryuszem. — Hisyą w Mongolii podzieliła P ro­
paganda na trzy wilcaryaty apostolskie i to wukaiyat zachodni, 
wschodni i środkowy. Wikaryat zachodni obejmować będzio to- 
rytoryum zamieszkałe przez szczepy Ortlms, Elenthus, Brat 
i Maomingan; wikaryat zachodni obejmujo cały wielki mandary­
nat Go-Hol; środkowy, obejmujący-’ resztę terytoryum, admini­
strowany będzio przez Mgm Jakóba Bax, z kongregacj i uelgijs. 
Niepok. Serca Maryi dla m isji chińskich, Biskupa tjtu l. z Adrase.

Niemcy. Dwie ważno wiadomości, odnoszące się do walki 
kulturuój, przyniósł nam zeszły tydzień: 1, ułaskawienie złożo­
nego przez trjbuna-ł kościelny w Berlinf« z urzędu Biskupa lim- 
burgskiego, dra Piotra Józefa B 1 u m i powrót jego na stolicę' 
iimburgską; 2, zapowiedź wizyty pruskiego księcia następcy tronu 
u Papieża. Tak pierwszy fakt (zastosowanie po raz pierwszy 
od dwóch lat istniejącego paragrafu prawnogoSo Biskupach), jak 
i drugi świadczą o zmiany? korzystnej usposobienia w wysokich 
sferach rządowych względem Kos&ioła katolickiego.

Na nadchodzący czas przygotowawczy dzieci do pierwszej 
Spowiedzi i Komunii św. polecamy wydaną przez nas książeczkę 
pod tytułem:
Fr sy g j t o w a n i s  io  pierwszej Spowiedzi i Komuni i i .

Książka ta  nic jest żadnym nowym katechizmem, lecz wyciągiem 
z dyocezaluego, celem ułatwienia nanki i powtórzenia tego, czego 
się dzieci w szkole z katechizmn dyecez. naifcżyły. Ponieważ definicje, 
wyrażenia itd. są dosłownie wyjęte z tegoż, katechizmu, książeczka 
„Przygotowanie*-* musi oddać; znakomito usługi kajdanom, którym 
niepodobna przejlJ&wfczasic nieraz krótkim przygotowania do 
pierwszej Spowiedzi i Komunii św. całego katechizmu dyecezal- 
nogo z większą liczbą dziatwy. Dzieci, które uczyły się w szkoło 
nauki religli, powtórzą sobie łatwo lub uzupełnią według tej 
książeczki tę naukę; dzieci zaś, które się wcalo albo niedosta­
tecznie uczjły religii w szkole, byle tylko .czytać umiały, w kró­
tkim przeciągu czasu z pomocą tej książeczki do pierwszój Spo­
wiedzi i Komunii św. przygotowano być mogą. Duchowni też, 
którzy tójżo książeczki dotąd używali, przyznają jój wielką pra- 
ktycznośe. Nabyć można u autora ks. lic. J a s k u l s k i e  gro 
w Ś n i o c i s k n c h  pod Zaniemyślem i w r c d a k ć y i  „Prze­
glądu Kościelnego*1 w Poznaniu.

Jeżeli k tó ry  z Sza u. K onfriitrów  posiada Z v w o t  O K le m e n s a  
M  •ary i I l o f b a u e r a  przez ks. P  r u s i n o j f e k  i e g  o, ogłoszony jak o  
odb itka  z „T ygodnika katohCkfcgt)*’, zobowiąże m nie wielcu, p rzesy ła ­
ją c  ntjj go pod opaską, za aenę, ja k ą  zoclic-o ozuaezySA ^

Ks. Aleksander Micryaiiski, 
wo Lwowie, Plac, św. J u r a  n r. 1 w klaśztfirze Stiurć-Coour.

Sipis A rtyku ły  !csfęp»e:iiNow;i szkoła św. Bonawen­
tury. — Studyum kanoniczne i liturgiczne o binowaniu .(ciąg dalszy). — 
Kwestye teologiczne: U liomlonaoyi i przenoszeniu fund. Mszy śwr. — 
Dekreta śio. Kongregacyi. Rubrioae gunorales Briwiarit (ciąg ilal.) — 
Dckteta Kongr. św. Obrzędów względem ..nowych .Ql'lic., Motyw i Cae? 
remonialo Epporum. — Fiśniiennichco kościelne. Misye katollbkio —
0 naśladowaniu Chrystusa Tomasza a Kempis w parafrliżie. — Kro­
nika dyecezalna i zagraniczna: Poznań: f  ksks. Nicwlteoki w Lodzi
1 Cellor w Miasf&ezKu — Dyecezye polskie: Krokeja nowej katedry 
i nowej dyecezyi w Kielcach.— Rzym. Posłuchania u Papioża. — No- 
minacye. — O misjach w Patagonii i Mongolii. — Niemcy: tlłaska- 
wicnio Biskupa limburgshiego i wizyta księcia pruskiego u Papieża. — 
Ogłoszenia.

Redaktor i nakładzca ks. Władysław J a s k u l s k i  w Poznaniu. — Drukium Jarosława L o i t g o b r a  w Poznaniu.


